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'Towarzystwo Dobroczynności. Loterya fan towa w  J, 12 
b. m . odbyta,  przyniosła nader  znaczne,  bo po odtrąceniu 
uyda tków blisko^7000 złp. wynoszące wsparcie funduszowi  
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczynności zostają­
cych. Za  tyle lez otartych nędzy bidzkicy,  zabezpieczenia 
losu sierot kalek i starców, nieinoze Towarzystwo,  naymilsze- 
go dla siebie zaniedbać obowiązku ,  i niezloźyć podzięko­
wania Szanownym Daniom tak trudniącym się zbieraniem 
fan tów ,  jak  i przy stolikach lęź pozbywającym, równie i 
Kawalerom,  którzy się tem pięknym dziełem poszczycić ma ­
j ą  prawo,  a któremu tkl iwa i wspaniałomyślna Publiczność 
tak  choyną dłoń podaiąc,  tę miłą stwierdza dla Krakowa u 
postronnych zaletę,  źe stńroźytna stolica Pias tów, zawsze  
miłością bliźniego naypiękniey się odznacza.

Znany powietrzoźeglarz P . Tuszył ,  wykończył juz  od da­
wna s w oy balon perkato wy, który wkrótce pokazywanym będzie; 
za nastąpieniem zaś pogody, w  pierwszych dniach Kwietnia^

N" 32.

R ok 1830,

16 M a rca .
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P.  Tuszył  ma zamiar puścić się w  p ow ie t r ze , naypodobniey 
% pojezuickiego ogrodu przy floryańskiey rogatce.

Smutne tu wiadomości odbieramy wciąż z W i e d n i a , o o- 
kropney powodzi gjaką tam sprawiło,  puszczenie lodów na 
Dunaju.  — Oto s ą  nayprzód z pism publicznych wiedeńskich 
donies ien ia :

( Z  W iednia  1 M arca) * W  dniu 2S Lutego  z p o łu dn ia , 
poczęła tu woda  z Dunaju  na wszystkich p u n k t a c h , k tó­
re była za l a ł a ,  opadać tak dalece: iż straż przy taborze
s to jąc a ,  doniosła o godzinie 6tey wieczorem, iż woda opadła 
na  trzy stopy. W  takim stanie z nieznacznemi odmianami 
była woda aż do północy, gdy na raz z taką  gwał townością  
zala ła  przedmieścia R o s s a u , L eopołds tad t , Weisgarber i 
Erdbe rg ,  iż w przeciągu 3 do 4 minut,  podniosła się o 5 stóp 
wyżej' .  Rozstawione straże zaledwo zdołały dać hasło t rwo­
gi J, i w i ele z nich z niebezpieczeństwem życia schroniło się 
do domów przyległych. To  nagle wezbranie wody, nayszko- 
dliwszy miało wpływ na przj gotowane środki bezpieczeństwa; 
albowiem większą część przysposobionj ch szragow i wscho­
dó w ,  zerwał i uniósł gwałtowny pęd wody i wiele czółen 
to poprzywięzowanych, to po ulicach porozdzielanych,  w o- 
ka  mgnieniu znikło. — Ciemność nocy roznios i postrach, a 
że wraz silna powstała bu rza ,  tedy nieszczęście bj l o t e m  
w ię k s z e ,  albowiem wszelka pomoc b j ł a  bezużyteczną, 
takim stanie,  z upragnien” in oczekiwano świtania.  Lody za­
wali ły cały kana ł  Dunaju aż do mostu Fe rdynanda ,  i na- 
piętrzyły Isię do niesłychaney wj sokosci , tak dalece,  iz się 
ze ścieszlcą szańcu zrównały.  W tyin samym czasie cisnęła 
się woda przez kanały do niższey części miasta, a tak ulice. 
Adlergasse,  Roihenthurmst rasse  , l i s z m a r k t  i Salzgriss zo­
stały wodą  na  niektórych mieyscach na 3 do i  stop zalane. 
W  takim stanie była woda  w dniu 1 Marca do godziny 2 z 
po łudnia ,  i dopiero zaczęła opadać. — Niestety! przez to ra ­
ptowne przybj cie wody, podczas cieniney burz.Iiwey nocy, z a ­
szły nader  nieszczęśliwe wypadki.  Wczoray o gonzinie 2 z po­
łudnia zaczęły się ruszać lody wyzey mostu le rdyn auda .
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W ie lk a  ta woda zabrała mnóstwo drzewa^w polanach , t ra ­
twowego i desek.

(2 B larca.) Przez puszczenie się kry dnia dzisieyszego z 
południa  o godzinie 2g i e y , r.io ma już  lodu w kanale du- 
n a r sk im  i woda spadla o stopę. Mosty na wspomnionym ka ­
nale zostały ocalone, oprócz mostu przy ulicy Augarten,  któ­
ry ato l i ,  ponieważ jego ja rzma były uszkodzone ,  już  pier- 
wey byt  zamknięty.

Liczba  przez to zdarzenie utonionych, nie iest ieszcze do­
cieczona,  ponieważ wielu osób pobyt nie iest wiadomy. — 
Poeieszaiącą iest dla ludzkości rzeczą,  iż podczas lego s t ra ­
sznego zdarzenia ,  kiedy bałwany wody podniosły się do nie- 
slychaney tu wysokości ,  zn: .azlo się bardzo wielu takich,  
którzy z niebezpieczeństwem życia i prawdziwie po boha­
t e r s k u , poświęcali się pomocy nieszczęśliwych.

Jeźli z j e d n e y  strony władze wszystko ło żą ,  aby przez 
swóy obowiązek wszędzie naymocniey działały,  gdzie po­
trzeba wymaga:  to z drugiey strony' wspania-. mieszkańcy
tey stolicy gorliwie i w naydobroczj nnieyszey myśli, niosą 
ulgę cierpiącey ludzkości nie tylko znacznemi darami w pie­
n i ądzach ,  które tuteysza naddyrekcya policji do rozdania o-  
nych przc jmuie ,  lecz także znaczną ilością, żywności rożne­
go rodzaju.» —

Według  listów prywatnych , liczba utonionych osub wy­
nosić już  ma do tys ią ca .— Uderzenie wody było tak g w a ł ­
to wne ,  że wiele osób w dolnjch mieszkaniach,  niezdążylo 
rafować się ucieczką na wyzsze piętra.

W A R S Z A W A . (9 M arca .)  Nowość parodyi i dekoracyi 
zwabiła  wiele widzów na wczorayszego Ckłojica^ Sloduka/o- 
wego czy li Z akle ja j xieznicz/U  w  K aczką  (to prawdziw ie me- 
tafizyczno - romantyczne!) w teatrze rozmaitości.  W  kilku 
mieyscach usi łował autor  wys taw ić  na śmiech romantyeznosć. 
N ic  nas to nie dziwi. K iedy tkliwe uczucia -wyszydzane są  
na teatrze narodowym, (U) dla c zeg ó ily  teatr rozmaitości nie 
m iał i id i  za  tak pięknym  przykładem  ? O samey sztuce mc-
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w ią c ,  przyznać na leży,  'ż naśladowanie to Chłopa M ilio ­
nowego , w  układzie swoieni to ma dorzecznieyszego, iż nie­
dorzeczno -ci nie są wystaw ione w Chłopcu Stodukatowym  na 
j a w i e ,  ale we śnie. Spiewk nie mają  tyle dowcipu,  ile w 
naśladowanym wzorze ;  cała sz tuka ,  nie ma nawet dążności 
morąlney , ^którą się może poszczycić Chłop milionowy i ze 
wszystkieini dekoracyami nie wiele warta.  {P rzeklęła  kaczka!)

(7 31arca.) Pszenica idzie W gór ę ;  w Włocławku kup u­
j ą  jey znaczne partye po 22 zł. za kor. W  Gdańsku wypada 
teraz korzec polski po 30 zł. Spodziewają się , że cena wo­
łów i  w ogólności bydła znacznie póydzie w górę , gdy z 
powodu pęknięcia lodów na Wi be, kommunikacya z prawym 
brzegiem Wis ły  będzie przerwana.

PP.  Wężyczki  i Kaczanowski  założyli w Walewicach  w 
obwodzie sochaczewskim fabrykę po r te ru , który w miesiącu 
zeszłym wszedł  iuż w handel.  Butelka koszowa w sprzeda­
ży hurtowey kosztuje gr.  18. Pie rwsze próby tak się powio­
dły , iż w ciągu ki lkunastu dni sprzedano przeszło 3000 bu­
telek.

W  obwodach mazowieckich i płockich znayduje się klassa 
oddzielna handlarzy, pod nazwiskiem Korcarzy. Skupują 
oni zboże korcami, przerabiają je na mąkę, lub krupy i  
przywożą do Warszawy. Ztąd sądzić można, jak korzystny 
jest w Warszawie zarobek młynarzy.

Polityka.
X X X II .  BULF.TYN 

n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n y c h .

AUSTR YA .  Gazeta ślązka  donosi od granic węgierskich 
pod dniem 25 L u t e g o : Podług  niezaręczonych wiadomości 
z Dulinacyi, horda Montegrynów, napadła na warowne mia­
sto Caiari , w D a lm a c j i ,  szturmem ude rzy ła ,  i wielką z ro­
biła rzeź w osadzie woyskowey. W n o s z ą ,  że horda t a ,  
iest częścią woysk baszy Skutary.  (Wiadomości gazety ś lą - 
zkiey które z iey własnych źródeł  p o c h o d z ą , ni i są  nay- 
mnieyszey wiary godne.)
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FRA N C A  A.  (Z- P a ryża  2  M a r c a . )  Król  o tw orzy ł  dziś  
pos i edz en ia  i zby  parc.v  i deputowanych  Franeyi ,  m o w ą  od  
t r on u ,  w  k'ó>ćy między  innemi  p o w ie d z i a ł :  »P a n o w ie < Z
vfnos'~ia:/ zgrom adzam okoio mego ironu p arów  i  depu/oir a-  
iiych F ran ey i . —  Od ostatnich w aszych  p o s ie d ze ń , ważne w y­
p a d k i ,  pohóy w E u ro p ie  ' dohre porozumienie pomiędzy fMfą 
i  sprzym ierzeńcam i mi dni usta liły .  •—  W oyna na wschodzie  
sko^czo/ta. — wFJmiarkowanie zw ycięzcy  i  przy iacie lshic  wdanie  
sie mocarstw , u ra tow ały  Turcyą od upadku i  zapewniły  ró ­
wnowagą w Europie.  — Pod opieka mocarstw sprzymierzonych, 
Grecya niepodległą  z  gru zów  swoich powstaje', wybór ścię­
cia  (Leopo lda  Sa sk o - Ko b ur g sk i e go )  powołanego do panoica-  
nia nad lym krajem , okazale bezinleressowne i  miłcsc.ią poko-  
iw tchnące 'widoki. —  j ńy chwil w porozumieniu z  moimi 
sp rzy m ie rze ń c a m i, za le ty  ieslem ik ładam i , których celem iestl  
p r z e z  pojednanie x i ą z ą l  aomu B r a g a n z a ,  (D.  M ig n ę ł a  z  D .  
Pe d re m )  przy w ró c ić  spokoyność na pó łw ysp ie .  —  IV  p m ritd  
tych icażmjch w y p a d k ó w , które za trudn ia ły  E u r o p ą , przy m u ­
szony byłem, słuszny móy gniew przec iw ko  ieduenm z  mocarstw  
barbarzyńskich zo s ta w ić  w za w ie sz e n iu ; lecz nie. mogą j u z  
d la ż e y , obelg moiey banderze wyrządzonych bezkarnie p u s z ­
c z a ć .” —  Nas tęp n i e  m ó w i ł  król  o s tanie  we wn ę l r zn ey  admi -  
nis lracy i  i  i nnych  spraw p a ń s t w a ,  i zakończy ł  i ak  nast ępu­
j e : »Panowie ! P ie rw szą  moią p o tr zeb ą  iest, w id z ieć  E ran-
cyą  szc zęś liw ą  i  s za n o w a n ą ; p a t r z e ć  na rozwijanie sie iey bo­
gac tw  i  p r z e m y s łu , — an spokoyne używanie in s ly tu cy i , któ­
rych dobrodzieys iwa u s ta l ić , i e s t  moią u aysla lszą  wolą.  —  
K on sly lu cya  pos taw iła  pod  opieką p ra w  mey korony, u żyw a­
nie powszechnych sw o b ó d , obowiązkiem moim wzglądem ludu 
mole go i e s t , zo s ta w ić  ie niehjkalnemi tiaslejicom.

P arów  e F rancy  i  i  D epu low an i od Departamentów ! N ie -  
w ąłp ią  że  mi pomocne/ni bodziecie w wykonaniu dobrychza-  
m iarów, i  i e  zdradzieck ie  podżegania ,  które z ło ś ć  ro z s z e r za ć  
pragn ie ,  n ieznaydądo was p rzys tępu .  Gdyby kary godne za w i-  
chrzeniu , których p r z e w id z ie ć  nie/nogą , rządom  moim m iały  
chcieć bydź na p r ze s zk o d z ie , naledy silą ich pokon ania , zn ay-
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de w sprawiedliwey u fnośc i i  tey miłości F rancuzów , którą  
s k  zawsze dla swych królów odznaczali.» —  Król  za przy­
byciem do sali z wielkiem od wszystkich bez różnicy unie­
sieniem był przyjmowany. Ostatnie wyrazy mowy królew- 
skiey,  były z wie lką  mocą i dobitnością wyrzeczone,  a w 
końcu tey,  powstały iednomyślne okrzyki:  N iech  śsyie k ró l!
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Mimo to wszystko,  rozchodzi się wieść po Paryżu,  że 
gabinet  teraźnieyszy zupełnie zmienionym zostanie. —  (Ga­
zety z czwar tkowej  poczty,  będą zapewne ważne . )

GRECYA.  (Z  W iednia  7 M arca.) Przez gońca dziś tę­
dy przejeżdzaiącego z Londynu do Kons tan tynopola,  odbie­
ramy urzędową wiadomość’: że pełnoinocney trzech sprzy­
mierzonych mocarstw w konferencyacb od d. 4 do 2G Lutego 
t rwających,  przyszły los Grecyi ostatecznie już  rozstrzygnę­
l i ,  i xięcia Sasko Koburskiego Leopolda ,  panuiącym dzie­
dzicznym xięciein Grecyi mianowal i .—  (Z  Dostrz: /lu stryac .)

Gazeta powszechna d o n o s i , że n 'ezwłoczoie mianowani  
będą  ze strony Rossyi ,  Francyi  i Anglii  komrnissarze, któ­
rzy zjadą na mieysce dla oznaczenia ostatecznego granic po­
między nowem państwem Greckiern i Ttircyą. zm.o to w 
półroczu ma bydź wykończone, i pod ten czas zupełne zawie- 
zenie kroków nieprzyjacielskich pomiędzy grekami i t inkami 
na morzu i na lądzie ma bydź zrobione, czego uskutecznienie 
i dopilnowanie szczególniey admirałom flott sprzymierzonych 
jest  poruczone. —  Woysko francuzkie pozostaje w Grecyi do 
użycia na podobne nieprzewidziane wypadki.

TURCYA.  Listy handlowe z Konstantynopola pod d. 8 
Lu tego  d on os zą ,  że mimo zawarty pokoy z Ross yą ,  sułtan 
turecki  ogromne czyni na morzu i lądzie uzbrajania i po­
większania woysk swoich ,  l a k  jakby się gotował  do no\ ,ey 
woyny.

HISZPA NIA.  (Z  M a d ry tu  18 L u t.)  Dobra duchowne 
przeznaczone bydź mają na umorzeni-; długu narodowego.
Do uskutecznienia wyprawy do Mexyku,  (z którey n ie zauo-



dnie nic nie będzie...) z 25,000 ludzi  składLjącey s ię ,  rząd  
ma zamiar zaciągnąć 12,000,000 piastrów pożyczki.

P O R T U G A L IA .  (Z  L izbony  13 L utego .) Słychać t u ,  
ze Anglia  chce wziąść na  siebie podbicie wyspy Terceiry r 
oddanie iey D .  Miguelowi ,  pod warunkiem aby podpisał 
t rak ta t  handlowy,  jak iego ona chce. ('Kto zna dobrze _i- 
lanlropiczne zamiary gabinetu londyńskiego,  niepowinien o 
tem na chwilę powątpić.)— Jakoż dziennik ministeryalny an­
giel sk i ,  zaczyna z nienacka łagodniey przemawiać o D. 
Mignęła i wszystko na dobre obracać.
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Łysina i  peruki. —  Pan L e ra s se u r  prokurator  sądu kry­
minalnego we Francyi,  zawołał  do sędziów na ostatniem po­
siedzeniu : » Panow ie! włosy powinny powstać na głowach
waszych  ! —  Ale  ta energiczna odezw a nic nie po m og .a : gd j*  
z pięciu obecnych sędziów dway byli łysi ,  a trzey okrywal i  
łysinę perukami. (Oest.  Beob.)

Jak  długo człowiek bez pokarmu i  napojów iy c  może?  — 
P anna  E n g d t - j e  van d e r V l i e s ,  mająca teraz 42 l a t ,  stra­
ciła w r. 1818 apetyt  do wszelkich potraw;  nic jesc i >e mo­
g ł a ,  niewiedzieć dla czego!  W r o k u  1820 s t raci ła ,ochotę do 
napojów; tak iż z dniem dzisieyszym (21 lu tego ,  pisze Ga- 
zetle de Sante) lat  dziewięć up ływa,  j a k  nic ani j a d . a  , a-

ni piła. , . .
lio m a iie  gusta . —  Różne są  wyobrażenia o piękności;  i

nie jednakie w niey upodobanie.  Kobiela ksz ta ł tna ,  udatna, 
z wyrazem fizyonomii i żywemi oczyma, jest piękni, a wszy­
stkich Europeyczyków. Przeciwnie dzieje się u Maurów. — 
Kobiela tylko w miarę swey otyłości j es t  piękna w ich rozu­
mieniu;  a nayinniey powabna przynuymniey tak t łusta bydz 
mu s i ,  iżby bez pomocy dwóch niewolników z mieysca. ruszyć 
się nie mogła.  T e  zaś, które chcą d y n ą ć  z doskonaley pię­
kności  , tak ogromnie się pasą ,  iż j e  wielbłąd z trudnością 
udźwignąć z a d a .  Matki  s ta ra ją  się nayus i ln ićy , żeby córki



ich wc?eSnie tyły,* młode dziewczęta muszą  codzień zfana 
zjadać znaczną i.osc pewney poiywney potrawy i wypić g a r ­
nek mleka wielbłądowego.

R ozryw ki Ulcrackie. — Uczeni niektórzy przy pracach u-  
myfiny.ych nie mogli się obejść bez zasi łków materyałnych,
1 a h ,  ze starożytnych Kato upijał  s i^jodpoczywaiąc po 
w z n y c h  zatrudnieniach.  Seneka radzi  używać tey niev in- 
ney pociechy wszystkim autorom, którzy wiele pracuią. Dzien- 
n ik R głicg i le  Pdrts w  artykule wymierzonym przeciwko 
Chrzcicielowi Russo ,  mniemanemu l i rykowi,  twierdzi ze po­
prawny Roalo upiiał się bezwstydnie w tey kawiarni  gdzie się 
koncent rowały wszystkie plotki  literackie za czasów L ud w i­
ka  XłV.  i Węgierski  nasz lubił czasem ostrzyć dowcip da­
rami Bacha.  Sokrates bawił  się z dziećmi;  Tycbo Rrahe 
szl i łował okulary.  Barklay był zrana au torem,  a wieczór 
ogrodnikiem, Balsak rysował ,  Montaigne pieścił się z kotem, 
Scipto tańcował ,  choc to w zymie powaznieyszym ludziom, 
nie uchodziło.  A s ławny Richelieu podskakiwał  w pokoju;  
skaka ł  przez rowy, dla agitacyi ,  dla rozrywki.  (K ur, P oh.)
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V  fV IA  D 0 3 I I E N I E .
W ł a ś c i c i e l  H o te lu  R o s y j s k i e g o  n ie g d y  S z y d ło w s k ic l i  w  K r a k o w i e  p r z y  

ul icy F l o r y a ń s k i e y  pod N r n  501 sy < i io w d n e io  n iu ie y s z y m  z a w ia d a m ia  p u ­
b l i c z n o ś ć  n ie  mnioy_ w s z y s tk ic h  p rz e j i a d za ją c y ch  , iż w domu je g o  od  d n i a  
7go M a r c a  1830 v. o t w o  r z o n ą  z o s t a ł a  , d la  w y g o d y  p n b l ic z i ie y  w  l o k a l u  
do ln y m  r e s t a u r a t o n i i a  i k a w i a r n i a ,  u r z ą d z o n a  w spójnik n a y w ic e e y  ce lo ­
w i  s w e m u  o d p o w ia d a j ą c y ,  . lad lo  n a p o je  i w s z e lk ie  t r u n k i  w m iy f ep s z y m  
g a t u n k u  d o s ia r c z a n e  b ęd ą  ż ąd a j  icym za  c e n y  s t a l e  i do w ia d o m o śc i  p u -  
b i i c z n e y  w t y m ż e  l o k a lu  w y w ie s z o n e .  R e s t a u r a t o n i i a  t a  r ó w n ie ż  p r z y j ­
m o w a ć  b ę d z i e  za  c en y  i a k  n a y m ie r n i e y s z e  o b ia d y  i w iecze rze  n b s t a i o w a n e .  
lC to re  n a  ż ą d a n ie  osób z a s t a w i a n e  b y d ź b y  m og iy  , w  o s o b n y c h  i g u s t o w n y c h  
a p p a r t a m e n l a c h  H o te lu  K o s s ) j s k i e g o .

. .  k o ń cu  u w i a d a m i a  w ła ś c ic ie l  d om u  odrCje'tlzających t e n  zakład,  gośc i  ,  
iz  gdy d la  k o ń c zą c e g o  s ię  n i e  d łu g o  k w a r t a t u ,  p i s m a  p e r y o d y l z n e  t a k  
k rą j ,o w e_ iak  z a g r a n i c z n e  n ie  z o s t a ły  w  k w a r t a l e  b ie żący m  p r e n u m e r o w a n e  
ta k o w e  i e d n a k  to  i e s .  p o l s k ie ,  f r a n c u s k i e  i n i e m i e c k i e ,  t a k  p o l i ty c z n e  iak  i 
l i t e i a c k i e ,  tnl d n i a  1 K w i e t n i a  r .  b .  w  r e s t a u r a t o r n i  w s p o m n i o n e y  z n a y -  
(low ać  s ię  będą.

R o  i n n  J u c h e / i  s k i  Orgarmist rz oraz mechanik m u ­
zyk wszelkich maszyn muzycznych i harmonik mieszka pod 
Xro 564 przy ulicy S/ipitalney w domu W .  Grzybowskiego.


